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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

„W SZYSCY TO  PO ZNAJEY V  W SZYSCY N A  SZKODLIW OŚĆ  

ŻTć DÓW W O ŁA M Y  I TEN  GŁOS JEST W  NAR O D ZIE  POLSKIM  

NAJPO W SZECH NIEJSZY1*.
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P. Sfarzyfcki oskana p. Studnie kieso

O s k a r l o r r y  p o d t r z y m u j e  p n s '  s a d e m  w s z y s t k i e  z a r z u t y
W  poniedziałek w  wielkiej sali 

Sądu Okręgowego rozpoczął się o 
g. 9 45 sensacyjny proces przeciw 
ko znanemu pisarzowi polityczne 
mu i publicyście Władysławowi 
btudnickieinu z oskarżenia komi- 
sarskiego prezydenta stolicy p. 
Starzvńsldego. Sprawie sądowej 
przewodniczy wiceprezes III  wy­
działu p. Przybyłowski przy u- 
dziaie sędziów Czaplickiego i So­
bolewskiego. Obronę oskarż. Stud- 
nick.ego wnoszą adw. *dw. Zieliń- ] 
ski, Sziumańsk', Woźniakowski i 
Małachowski.

PROF. BAHYEl 
W s R o D  Ś W k A D K o W
N a k.lkanaścio minut przed roz 

poczęciem rozprawy sala była wy­
pełniona publicznością. Wśród 
wezwanych na rozprawę świad­
ków widać szereg osooistości ze 
świata politycznego. Duże zacie­
kawienie na sali wywołało poja­
wienie się prof. Bartia. Oskarży 
Cuel prywatny p. Starzyński przy­
był na rozprawę w  otoczeniu re­
ferenta prasowego Zzrząau M iej­
skiego i paru urzędników.

N a  wstępie rozprawy przewod­
niczący bada personalia oskarżo­
nego. P. Studnicki liczy some lat 
70, urodził się 20 listopada 1867 
r„ jest odznaczony Krzyżem Nie­
podległości za zasługi polityczne 
i pobiorą emeryturę ze Skarbu 
Państwa w  V  etopiuu urzędni­
czym.

NIE STAWILI snr
Sąd stwierdza, że nie stawili 

się świadkowie: Czechowicz, Je­
dynak, GorzechOwski, Kucharce w- 
nki, } min. Sławoj - Skladkowski 
oraz Jakub Ringel, który nadesłał 
zaświadczenie lekarskie, że chory 
jest na zapalenie płuc. Prok. Mis- 
suna, który z urzędu przyłączył 
się do oskarżenia wnosi o skreśle­
nie tych świadków z listy i od­
czytanie ich zeznań złożonych w 
śledztwie. Po krótkiej naradzie 
Sąd postanowił ponowić wezwa­
nia w stosunku do świadków: Ga- 
ł>"iela Czechowicza, Jedynaka, 
Gorzechowsklego i Jakuba Ring- 
la. Premier gen. Sławoj - Skład- 
k°wski zawiadomił, żc stawi się 
do Sędn w Środę o godz. 10-tej 
rano, a świadek A rtur Śliwiński 
tegoż dnia o godz. 11-ej.

Po załatwieniu tych spraw for­
malnych, referent sprawy s. So­
bolewski przystąpił do odczyta­
n a  aktu oskarżenia.

lK X A N O W .- i i .N Y ,
N IF ? O W O r .A N T

P Studnicki wydal w czerwcu 
b. r. broszurę p. t. „Mianowany, 
niepowołany administrator, p. 
Kłefan Starzyński", który poddał 
kiyt yce działalność p. Starzyń-! 
Rk-ego na stanowisku wicemini-j 
8tra Skarbu, stwierdzając, iż 

że zasiadał on w szeregu rad j 
tt^dzorczych, mógł sprawiać na 
^felu wrażenie jakiejś zachłanno- i

Na marginesie słynnej sprawy

drożdżowtj p. Studnicki pisał, że obowiązkiem jego jako publicysty 
sprawa ta pozostawiła nieprzy- było napisanie tej broszury. P. 
jemny osad, oraz, ze wyrok ska- Starzyński skarży —  mówi dalej
żujący Olpińskiegc i Przewłoc­
kiego za zniesławienie nie posia­
da autorytetu moralnego. W  za-
kończęniu swej broszury p. Stud­
nicki zamieścił zwrot następują­
cy: „Studnicki, czy nie obniżacie 
się, gdy występujecie do walki z 
p. Starzyńskim?14, co również zo­
stało przez p. Starzyńskiego uzna 
ne za obrazę.

W Y j A S t f i s s N l A  
P. STUDHiCKIEGO

Pc odczytaniu aktu oskai’żenia, 
p. Stuanicki rozpoczął składać 
wyjaśnienia, Na zapytanie prze­
wodniczącego, p. StndnicLi stwier 
dza. że nie przyznaje się do żad­
nej winy, przeciwnie, uważa, że

p. Studnicki, że zarzuty wysunięte 
w broszurze mogą go narazić na 
utratę zaufania potrzebnego do 
sprawowania jego urzędu. Powi­
nien on najprzód udowodnić, że 
zaufanie to posiada. „Zamieści­
łem w swojej broszurze zwrot, że 
profesją p. Starzyńskiego było to, 
że był piłsudtzykiem11. Znana jest 
ksiażlca Kaden - Bandrowskiego

p. t. „Piłsudczycy“, w której au i imponował mu kapitalizm pań- 
tor wymienia m. in. gen. Sosn-j etwowy, który no tem wraz ze swy 
kowskiego i marsz. Ryaza - Śmig 
łego. P. Starzyński nigdy ao tych 
bojowych postaci nie należał.

P. STARZYŃSKI 
W ZSRR

Przechodząc do zanalizowania 
pracy p. Starzyńskiego w Mini­
sterstwie Skarbu, oskarżony Stud 
meki wyjaśnia, ze p. Starzyński 
był w Rosji Sowieckiej i tam za

f t f i cZŁprćnutr.erować
można OSOBIŚCIE lub L IST O W N IE  w kantorze przy ulicy AK Je 

rozolimskie 3*a I p. lokal 10, albo T E LE FO N IC ZN IE  — teł. 8*l8*o3

Przywrócsnte monarchii tv Hiszpanii
Zepuwiada prasa angielska 

$vn §lifecŁsa JŁFii sia front®
LO N D Y N , 15. 11. Jak tw ierdzi. X III-go iako monarchą,

„Daiiy Herald11 
gen. Franco, ks.

przedstawiciel [ Decyzja ta, o ile istutn e zapa- 
Alba, wkrótoe: dla przesądza o wyniKach rywali

łzabelitów, drugiej 
bonów (Karlistów) 
Habsburgów.

ma rozpocząć rozmowy z Foriei- 
gne Office na temat p o w r ó c e ­
nia w  Hiszpanii monarchi5 z ks.ę 
cicin Juanem, synem Alfonsa

zacji, jaka wytworzyła się pomię 
dzy trzema dynastiami, ubiegają 
eyrni się o tron Hiszpanii: panują 
cej ostatnio linii Bourbonow -

W ł o s k i e  o k r ę t y
ob ę ły  ochronę drć? m orskich

RZYM, 15. 11. Agencja Stefani 
donosi: okręty marynarki włos­
kiej rozpoczęły z dn. 10 b. m. 
służbę ochronną nad ruchem stat 
ków har.alowych na morzu Śród­
ziemnym. Strefa powierzona kon­
troli włoskiej obejmuje: w za­
chodniej czesci morza śródziem­
nego —  drogi na morzu Tyreń- 
skim i część dróg między Genuą

i Gibraltarem. W  środkowej czę­
ści morza Śródziemnego —  komu­
nikacje w kanale Sycylijskim i 
część dróg prowaazących z Ad ­
riatyku ku kanałowi Suezkii mu 
oraz wiodących poprzez morze 
Jońskie ku wybrzeżom libijskim i 
wreszcie we wschodniej części 
morza śródziemnego i na morzu 
Egejskim " - ł

linii Bour- 
i wreszcie

m, kolegami: Jastrzębskim — po 
przednio komisarzem bolszewic­
kim w Rosji Sowieckiej, Fabier- 
kiewiczem i Huzarskim, wprowa­
dzał w  czyn jako tak zwany eta­
tyzm.

WYKO sł W SPFAWIF
P r z e w ł o c k i e g o

Przechodząc do innych punk­
tów skargi, oskarżony stwierdza, 
że wyrok w sprawie przecinko 
Przewłockiemu nie posiądę odpo­
wiedniego autorytetu. Mógłby p. 
Starzyński —  mówi w dalszym 
ciągu swych wyjaśnień oskarżo­
ny —  mieć pretensje do sędziego 
Robaiewskiego i prok. Sieroszew­
skiego za to, że w ten "spotób pro­
wadzili ten proces. Chcieli mu 
pomóc, a tymczasem aresztując 
jednego świadka na sali sądowej 
i grożąc aresztowaniem drugiego, 
tyiko mu zaszkodzili.

SPRAWA DROŻDŻOWA
W  sprawie nieprzyjemnego osa 

du jprawy drożdżowej oskarżony 
Studnicki wyuubywa i odczytuje 
wyrok w sprawie niejakiego Śnie 
cnowskiego, w uzasadnieniu któ­
rego sąd stwierdza, że urzędnicy 
Min. Skarbu byli bezpośrednio

materialnie zainteresowani w 
istnieniu kartelu tlrozdżowego. 
Oskarżony twierdzi również, że 
memoriał Ministerstwa Skarbu 
do Komitetu Ekonomicznego M i­
nistrów’, r.a którym oparto póź­
niej zakaz udzielania koncesji na 
nowe diożdżownie, oparty był na 
fałszywych danycn statystycz­
nych. ^

DROŻDŻE A  BBWR c
W  dalszym ciągu swycn wyjaś­

nień oskarżony przytacza rozmo­
wę obrońcy Przewłockiego adw 
Chmurskiego z b. ministrem Skar 
bu p. J. Piłsudskim. Min. Piłsud­
ski oświadczył aaw. Chmurskie- 
mu, że nie może udzielać koncesji 
na nowe drożdżownie, gayż oba­
wia się procesu ? kartelem. P. 
Piłsudski obawia! się prawdopo­
dobnie rewelacji —  mówi, kemen 
tując tę rozmowę p. Stuanicki—  
ie  kartel drożdżowy wpłacai na 
funausz BBWR.

W  chwili, gdy p. Studnicki za­
czyna mówić o funduszu Dyspo­
zycyjnym Min Spraw Wewn. opo 
nuje przewodniczący Sądu p. 
Przybyłowski.

(D  c. sprawozdania wewnątrz 
numeru)

Przez nich M M te c -rK d y ltitin y  do lepszsso Juirs
Zakaz odbycia edezytó* w Ka! f a tach

W y d a w n i c t w o  n a s z e  o t r z y ­
m a ł o  p i s m o  n a s t ę p u j ą c e :  
DYREKCJA POLICJI 

w Katowicach 
Nr. B 14 126 

Dotyczy:
Dowód doręczenia:
Katowice, dn. 14 listopada 1937 r 

Do
Spółki Wydawnicze! „ABC“ Sp. 

z og*. udp.
W Waszawie 

Aleje Jerozolimskie ur. 121 
Na zgłoszenie z dnia 10 listopada

19j7 r. L  dr. 5054 ad 3 Dyrekcja 
Policji na podstawie an. 9 ustawy 
o zgromadzeniach z dnie 10 marca 
1932 r. (Dz. U. R. P nr. 48 poz. 
450) zakazuję odbycia publicznego 
Odczytu, mającego się odbyć w dniu 
16 b. m. c goaz. 19 w ,oknlu sala 
„Powstańców" w Katowicach przy 
Placu Wolności, ponieważ odbycia 
się tego publicznego adczytu zagra 
żałoby spokojowi i bezpieczeństwu 
publicznemu.

Przeciw tej decyzji przysługuje 
Panu prawo odwołania do Urzędu

O g p iu ic *

Pierwszy snSeq
p ' dniu wczorajszym panowała w 
, 0 "te pogoda o zachmurzeniu 
Jńicnnyin. Soadły pierwsze obfite opą 
* śnieżne. Temperatura o godz. 7-ej 

tpnosiia od 8 st. nad mezem do —3 
- w Maiopolsce i na Wileńszczyźnie, 
frzewidywany przebieg pogody wdniu i i bm.: Zachmurzenie przeważ­ne J .

dv p 'e 1 mieiscami przelotne opa- 
tem nocnych przymrozkach dniem 

peratura kilka stopni powyżej 0.

W  z w i ą z k u  z p r o j e k t o w a ­
n y m  p o d z i a ł e m  P a l e s ły n y  n a  
c z ę ś ć  ż y d o w s k ą  i a r a b s k ą  r o z ­
g o r z a ł y  w  n ie j  z n o w ą  s i łą  a- 
r a b s k o  - ż y d o w s k i e  a n L a g o n iz  
m y  i w a l k i .  P o s i a d a j ą c e  j u ż  
k i l k u l e t n i e  t r a d y c j e  k r w a w e  
z m a g a n i a  s ię  A r a b ó w  z ż y d a ­
m i  u r z e c z y w i s t n i a j ą  s ię  w ię c  
z n o w u  w  u s t a w i c z n y c h  w z a ­
j e m n y c h  n a p a d a c h  i s t a r ­
c ia c h ,  w  s t r z e l a n i n i e  i b a r y k r -  
d o w a n i u  d r ó g ,  w  z a m a c h a c h  
b o m b o w y c h  i p o d p i l a n i u  g m a  
c h ó w  p u b l i c z n y c h .  N a d  c a ł y m  
k r a j e m  u n o s z ą  s ię  c h m u r y  i 
d y m y  z g ę s to  p o r o z p a h  n y c h  
o g n i ,  a n ic  n ie  z a p o w i a d a ,  by 
w  s j  tu a c j i  te j  m i a ł a  n a s t ą p ić  
r y c h ł o  i s t o t n i e j s z a  z m i a n a .

B ł ę d e m  b y ł o b y  tu o g r a n i ­
c z a ć  ź r ó d ł o  n i e p o k o j ó w  i 
w a l k  w  P a l e s t y n i e  j e d y n i e  a o  
k r a ń c o w e j  s p r z e c z n o ś c i  ż y ­
d o w s k i c h  i a r a b s k i c h  in t e r e ­
sów’ n a  o g r a n i c z o n y m  t y m  te­
r e n ie .  J e st  to  w p r a w d z i e  n a j ­
s i l n i e j s z y m  i n a j b l i ż s z y m  p o ­
w o d e m ,  a le  n ie  jedynym . Z a ­
m ie s z k i  p a l e s t y ń s k i e  i p o w s i a  
n ie  A r a b ó w  p r z e c i w k o  a n g i t l

s k i m  w ł a d z o m  m a n d a t o w y m  
s t a n o w i ą  b o w i e m  j e d e n  z wy­
c i n k ó w  s z e r o k o  z a k r o j o n e j  
anty  a n g i e l s k i e j  aRCji M u s s o l i ­
n ie g o ,  z m i e r z a j ą c e j  d o  u s t a ­
w i c z n e g o  o s ł a b i a n i a  w p ł y ­
w ó w  W i e l k i e j  B r y t a n i i  n a d  
M o r z e m  Ś r ó d z i e m n y m  i m o b i ­
l i z u j ą c e j  w’ t y m  c e lu  p o d  
s w > m  „ p r o t e k t o r a t e m 11 o d  a a w  
n a  j u ż  ś w ia t  m u z u ł m a ń s k i .  I 
ź le  b y ł o b y  n ie d o s t r z e g a ć  tego 
„ s z e r s z e g o 11 t ła  r o z p a l o n y c h  w  
P a l e s t y n i e  o g n i.

P o w s z e c h n a  o p ;n ia  p o ls k a  
o d n o s i  s ię  d o  z a jś ć  p a l e s t y ń ­
s k ic h  z d u ż y m  z a i n t e r e s o w a ­
n ie m  i z p e w n y m  u c z u c ie m  za  
d o w o l e n i a  z p i ę t r z ą c y c h  się  
ta m  p r z e d  ż y d a m i  t r u d n o ś c i  
o r a z  z ż y w y m i  s y m p a t i a m i  
d la  s t r o n y  a r a b s k i e j .  Jest to, 
—  u c z u c i o w o  r z e c z  b io r ą c ,  —  
c a ł k o w i c i e  z r o z u m i a ł e .  N a ­
p r a w d ę  b o w i e m  ani z p r z e s z ł o  
ści a n i  też z t e r a ź n ie js z o ś c i  n ie  
m a m y  p o w o d ó w  d o  w s p ó ł c z u ­
c ia  i s y m p a t y z o w a n i a  z  ż y d a ­
m i.  M im o w m ii  wńęc o d c z u w a ­
m y  u c z u c i e  z a d o w o l e n i a  z p o  
w o d u  k l ę s k ,  j a k i e  w  o d l e g ł e i

P a l e s t y n i e  n a w i e d z a j ą  y d o w :  
z b y t  w i e l e  n a c i e r p i e l i ś m y  i 
z b y t  w i e l e  d o z n a l i ś m y  o d  ż y ­
d ó w ,  b y  n ie  c ieszy  ć  s ię  ic h  p r z e  
g r a n y m i ,  i b y  n ie  s y m p a t y z o ­
w a ć  z ty m i ,  k t ó r z y  c h w y t a j ą  
za  b r o ń  w  o b r o n i e  p r z e d  ż y ­
d o w s k i m  z a le w e m

J e d n y m  z p o d s t a w o w y c h  za 
d a ń  s t o ją c y c h  p r z e d  n a m i  d o  | 
s p e ł n i e n i a  je s t  d o p r o w a d z e n i e  
w  n a j b l i ż s z y c h  1 i l k u n a s t u  l a ­
ta c h  d o  w y e m i g r o w a n i a  z  P o l  
s k i  j e ż e l i  j u z  n ie  w s z y s t k i c h  
3  i p ó ł  m i l io n a  ż y d ó w ,  to W| 
k a ż d y m  r a z ie  w s z y s t k i c h  m ło d  
s z y c h  ż y d o w s k i c h  p o k o le ń ,  —  
tak  ż e b y  je s z c z e  z a  n a s z y c h  
c z a s ó w  n ie  p o z o s t a ło  —  p o z a  
c m e n t a r z a m i  n a j w y ż e j ,  —  ź a d  
n y c h  p o z o s t a ło ś c i  z ż y d o w s k i e  
g o  n a j a z d u .

A  f i z y c z n e  p r a w a  z n a j d u j ą  
z a s t o s o w a n i e  i w p o l i t y c e ,  —  
w p e w m e j  p r o p o r c j i  n a t u r a ln ie .
I ta k  j a k  d la  o d w o d n i e n i a  z a ­
l a n y c h  p o w m d z ią  p ó l  w s k a z a ­
n e  je s t  p o s i a a a n i e  m e  t y l k o  u j ­
ś c ia ,  a le  i z b i o r o w i s k a  d la  o d ­
p r o w a d z e n i a  w  n a d m i a r z e  n a

l g r o m a d z o n e j  w o d \ ,  t a k s a m o  
| ł a t w ie j  b ę d z i e  n a m  z m u s i ć  ż y  

d ó w  a o  m a s o w e j  e m i g r a c j i  w  
r a z ie  i s t n ie n ia  p o j e m n j c h  i go 
t o w y c h  n a  i c h  p r z y j ę c i e  t e r e ­
n ó w  e m i g r a c y j n y c h .

S a m a  P a l e s t y n a  b y n a j m n i e j  
tu ta j  n ie  w y s t a r c z y ,  tes; b o ­
w i e m  z b y t  m a ł o  p o j e m n a  i p o  
m ie ś c ić  m o ż e  j e d y n i e  c z e ś ć  
ż y d o w s k i e ]  e m i g r a c j i .  D l a  c a ł  
k o w i t ę g o  w i ę c  r o z w i ą z a n i a  
k w e s t i i  ż y d o w s k i e j  k o n i e c z n e  
je s t  z n a l e z i e n i e  p r z e z  n ic h  in ­
n y c h  j e s z c z e  te re n ó w ’ e m i g r a ­
c y j n y c h  —  j a k  n p  M a d a g a ­
s k a r u .  A l e  n ie z a l e ż n i e  o d  togo 
w  in t e r e s ie  n : t y lk o  ż y d o w ­
s k i m .  le ż y ,  b y  ż y d z ,  z n a le ź l i  
t e r e n y  d o  e m i g r a c j i  b y  im ig r a  
c ja  c h o c i a ż b y  ich  c z ę ś c i  do  P a  
le s t y n y  n ie  n a t r a f i a ł a  n a  zb y t  
d u ż e  t r u d n o ś c i .

Ż y d o w s k i e  p r z e g r a n e  i t r u d  
n o ś c i  w  P a le s t y n i e ,  —  Sv p e w ­
n ej  m ie r z e  o d w l e k a j ą  n ie d a le |  
k ą  j u ż  c h w i lę ,  w k t ó r e j  o s t a t ­
ni ż y d  oDuści g r a n i  :e P o l s k i . '

P. W .

Wojewódzkiego śląskiego ! ,o v.a 
podstawie ort, 823 rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
28 marca 1928 r. (Dz U. R. P. nr 
36), które należy wnieść przez tut. 
Dyrekcję Policji w przeciągu n: 14, 
licząc od dnia po doręczeniu mniej­
szej decyzji.

Niestosowanie się do powyższego 
zarządzenia pociąga *:a sobą skutki 
przewidziane w art. 25 poprzednio 
wymienionej ustawy o zgromadze- 
niach-

Dyrektor Policji w z.
( —) Kutzne* Wicedyrektor

Za zgodność
(— )  Bł&?zak pom. adm.

A r e s z t o w a n i e
s y n ć ż ć b o t y ń f ń t ą o

JEROZOLIM A, 15. 11. Ubie­
głej nocy aresztowano kilkudzie­
sięciu żydowskich przywódców 
Stronnictwa rewizjonistów. Mię­
dzy innymi Eri Żabotyńskiego, sy 
na przywódcy syjonistów - rewiz 
jonistów. W  ciągu nocy w  Jero­
zolimie i Jaffie dokonano szeregu 
zamachów bombowych.

Ubiegłej nocy spłonęła stacja 
kolejowa w pobliżu żydowskeigo 
osiedla Ainharot. Pożar niewąt­
pliwie powstał z podpalenia. Prze 
wody telefoniczne w  wielu miej­
scach zostały przerwane.

Władze policyjne wzmocniły 
środki ostrożności na przedmie­
ściach i w  okoiicy Jerozolimy o- 
raz w Jaffie i Tel-Awiw,e. Auto­
busy arabskie, które dotychczas 
przecinały dzielnicę żydowską w 
Jerozolimie zostały skierowane 
na inną trasę. Podobnie uległa 
zmianie trasa autobusów żydow­
skich.


